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PRZEW ODNIK GIMNASTYCZNY
P r e n u m e r o w a ć  
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w  k s ię g a rn ia c h  
i k io s k a c h  T o w . 
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O R G A N  Z U l f j Z K U  T O W A R Z Y S T W  G I M N A S T Y C Z N Y C H  „ S O K Ó Ł *

W ychodzi w  W arszaw ie  p rzy  w spó łp racy  kom itetu, sk ładającego  się z d ruhów : d -ra  Ignacego K ozielew skiego, E. K ubalskie- 
go, d -ra  A leksandra M ałaczynskiego, mz. M ikołaja M aksysia, H enryka N iedźw ieckiego, T adeusza Pow idzkiego St. R ow iń­
skiego, mz. M ichała T erecha, Alojzego W alleka, d -ra  M arjana W olańczyka, Antoniego W olskiego.

A rtykułów  nie zam ieszczonych nie zw raca  się.

TREŚĆ NUMERU: Do p racy  druhow ie! -  Dr. M arian W o la ń czyk  -  W  dzień odrodzenia. -  Dr. Schem er  -  Podzięko­
wanie. P rzypom inam y. — L egitym acje zlotowe. —  M ianowania. — Dział urzędowy.. — Z życia  Sokoła.

DO PRACY DRUHOWIE!
Dr. I. Scheiner, prezes Zw. Czechosłow ackie­

go Sokolstw a, jednocześnie prezes Zw iązku Sło­
wiańskiego Sokolstw a w  liście, k tó ry  podajem y na 
innem miejscu do dh. A. Zamoyskiego, pisze m iędzy 
innemi:

...,,U nas z w ielką sym patją odnoszą się do w y ­
jazdu do Poznania, i ufam, że będzie to piękna m a­
nifestacja naszego Słow iańskiego Związku"...

Z pow yższego w nioskow ać m ożem y o liczbie 
Czechosłow aków  jaka do nas zaw ita. — Zw iązek 
Jugosłow iański, sk ładający  się z Sokołów Serbskich, 
Chorw ackich i Słow eńców , w  swoim organie Soko­
lim „Sokolski Glasnik" podaje ciągle wzmianki o Zlo­
cie Poznańskim , a w  ostatnim  num erze podał m ar­
szrutę przejazdu kolejowego w raz  ze zniżkami do 
Poznania i kosztam i, 'w zyw ając Sokolstwo do liczne­
go odw iedzania drogich braci Polaków.

Pozatem  Sokoli B ułgarscy, sokoli R osyjscy  na 
obczyźnie ekwipują oddziały na zlot do Poznania.

T rzy  wielkie parow ce przyw iozą nam kilka ty ­
sięcy braci sokołów  z Am eryki — Parow iec „Polo­
nia" już 6-go kw ietnia w yruszy ł z New Yorku, 
w  dniu 27 kw ietnia w yruszy ł parow iec „Estonia" 
i w  dniu 12 czerw ca pow tórnie „Polonia" odejdzie 
z New Yorku do Gdyni z naszemi gośćmi z za ocea­
nu. P rzybędą  także Sokoli z Belgji, Francji, Holandji 
i Niemiec,

O statnie zgłoszenia prócz P rezesa  K. Cazalet (33 
lat p rezesury  zasłużonej), p rezesa Zw. Tow. Gimn. 
we Francji i jednocześnie, p rezesa m iędzynarodow ej 
Federacji G im nastycznej, oraz D elegatów  od po­
szczególnych Zw iązków  zrzeszonych w . tejże fede­
racji — zapew niają nam przybycie drużyn reprezen­
tacyjnych:

12 gimn. z Naczeln. i sztandarem  Zw iązkow ym  
od Zw. Tow. Gimn. Francuskich.
. gimn. (6 druhen i 6 druhów) z Naczelnikiem 
i Naczelniczką Związku od Zw. S tow arzyszeń  Am a­
torów  Gim nastyki z Anglji.

12 gimn. z naczeln. i sztandarem  od Federacji 
G im nastycznej Narodowej w e W łoszech.

Spodziew ana jest drużyna ze Szwecji.
W iele też osobistości ze św ia ta  interesującego się 

W ychow aniem  Fizycznem , piastujących w ysokie 
stanow iska z wielu krajów  zapow iada odwiedzenie 
Zlotu i W ystaw y  Pow szechnej — chcąc poznać jed­
nocześnie naszą Ojczyznę pod względem  rozwoju 
i działalności ekonomicznej, społecznej i w ychow a­
nia młodzieży.

Zatem  do pracy  druhowie, by nie zaw ieść pokła­
danych nadziei, by spełnić gorliwie obowiązek sokoli, 
by egzaminem złożonym  na zlocie dać św iadectw o 
społeczeństw u i św iatu, że organizacja nasza rozw ija 
się ( pomimo wszelkich trudności, zdolna jest po­
nieść wszelkie poświęcenia, dać maksimum z siebie, 
by  w ykazać, że w  Zlocie Polskim  z udziałem 
Zw iązków  Zrzeszonych w Słow iańskiem  Sokol­
stw ie zajmuje niepoślednie miejsce.

W ykorzystajm y należycie ostatnie chwile i s tań ­
m y na Zlocie w  Poznaniu, jako liczna, silna i karna 
organizacja, patrzeć będzie na nas bowiem  nietylko 
kraj, ale i liczne przedstaw icielstw o zagraniczne.

Do pracy  druhowie. Do pracy, gdyż m usim y zdać 
egzam in i zaim ponować swoim i obcym. W ykorzy­
stajm y ostatnie chwile należycie, a trud nasz w yda 
z pew nością obfite owoce.



W DZIEŃ ODRODZENIA.
J a k  się  B ogu p o d o b a
T a k a  ju tra  osoba,
A  ty , d jab le , uc iek a j p rz ed  krzyżem !
Bo tu  idzie w i d o m y
I p ro w a d z i ogrom y,
I nazo w ie  się  P a ń s k i m  ż o ł n i e r z e  m,.,

C. K, N orw id.

Rocznica K onstytucji majowej, ten dzień w ielkie­
go rozum u i serca naszych Ojców rzuca nam co­
rocznie pytanie czy m y dzieci XX stulecia, zbrojni 
środkam i rozw iniętej cywilizacji, jesteśm y w  dzia­
łaniu podobni do tych, k tó rzy  ze zrozum ieniem  po­
trzeb ogólnych ustępow ali dobrowolnie swoich 
p raw  braci m łodszej społecznie i zapoczątkow ali 
chwilę odradzania się całego Narodu.

Nietylko zapytanie płynie pod naszym  adresem  
z k a rt historji, ale i sąd o działalności naszej, o roz­
woju naszego um ysłu nad zrozum ieniem  i łącznością 
pokolenia dzisiejszego z w ysiłkiem  tw órców  pod­
w aliny narodow ego i państw ow ego życia XVII! 
stulecia.

U zyskaliśm y od Ojców naszych nietylko życie 
i imię, ale i obow iązek rozw ijania przez Nich zapo­
czątkow anych w ysiłków  nad odrodzeniem  całego 
Narodu — stanow im y bowiem ogniwo n ierozerw al­
nego łańcucha, k tó ry  w iąże dorobek narodow y 
i umacnia budowę państw a. W  dniach wielkiej ra ­
dości i dum y z tego, że w yprzedzaliśm y narody 
św iata, należy zatem  wejść w  siebie, zrobić rachu­
nek sumienia i zestaw ić nasze w ysiłki z dawnetni, 
bujnością życia intelektualnego odm ierzyć nasz za­
pas myśli i zam iarów  tych wypełnienie.

Jeśli zestaw ienie takie powinien robić cały  naród, 
to niewolno uchylić się od tego obowiązku Sokol­
stw u, będącem u przednią s trażą  narodu, Sokolstwu, 
obejmującemu sukcesję tw órców  W ielkiej K onsty­
tucji, Sokolstwu, będącem u pionierami odrodzenia 
narodow ego. C zy to może tylko próżny tytuł, p rzy ­
sw ojony sobie w  chwilach zadum y, podyktow anej 
m egalomanją organizacji? czy  to nie pobożne ży ­
czenie w yłącznie szarych  szeregów  sokolich, p rzy ­
w łaszczających  sobie w ielką misję dlatego, by p rze­
ciw staw ić się zimnej obojętności społeczeństw a 
i u trzym ać się na pow ierzchni życia?  Nie! i stokroć 
n i e !  O rganizacja nasza, m ając za naczelne sw e za­
danie zachow anie z d r o w i a  n a r o d u ,  strzeże 
najw iększego skarbu, którego nie rów now ażą naj­
w iększe naw et kopalnie złota i ten postulat daje 
nam niezaprzeczony ty tu ł do czołowej instytucji 
społecznej. A jeśli chodzi o sukcesorów  wielkiej 
myśli, tw órców  Konstytucji —- to wiemy, że w pro­
w adzenie zbaw iennych postanow ień uchw ały  m a­
jowej nie mogło być zrealizow ane z powodu roz­
biorów, wiem y, że w prow adził je w  czyn Tadeusz 
Kościuszko — patron Sokolstw a, że praw dziw e b ra ­
terstwo^ stanów  w eszło w  życie dopiero na salach, 
w śród  ćwiczeń, a w ięc w  p racy  sokolej. To praw da 
historyczna, k tórej nic zmienić nie potrafi i to nasz 
rzeczyw isty  ty tu ł do nazyw ania się przednią Na­
rodu strażą.

Posiadając ten zaszczy tny  przyw ilej, m am y za­
razem  wielki obow iązek zrobienia rachunku su­
mienia i w skazania dróg narodow i do postępow ania 
ku potędze, rozw ojow i i samodzielności.

A zatem  rozpatrzm y. W stępow ała Polska w  próg 
najnow szych dziejów z dorobkiem  nadzw yczajnym ,

bo wolnością, ofiarow aną sw ym  obyw atelom  do­
browolnie i bez krw i rozlew u. R ów nocześnie p ra ­
wie z Konstytucją w  Polsce, dobija się naród fran­
cuski przez mord, przez gilotynę, p raw  człowieka, 
zapoczątkow ując W ielką Rewolucję, rozpętaną do 
takiego szalonego tem pa, że, by ją uspokoić, trzeba 
było g rozy  następow ania armji państw  sąsiednich 
na_ ziemie Francji i sui generis ty ran a  — Napoleona. 
A jednak dążenia rew olucyjne Francji w ydały  owoc, 
skutki rew olucji w y w arły  swój w p ływ  na cały 
św iat — tym czasem  przykład Polski konsty tucyj­
nej nie oddziałał na nikogo i trzeba było jeszcze pół 
w ieku absolutnych rządów , by kontynent europej­
ski zrozum iał w  połowie w ieku XIX to, co Polska 
w prow adziła  bez nacisku w  ostatnim  dziesiątku 
w ieku XVIII. Skoro w  ten sposób szereguje historja 
pow yższe zjaw iska, to w niosek z tego niezaprze­
czony, że P o l s k a  w y p r z e d z i ł a  s w ó j  
w i e k ,  ż e  n a  c z e l e  n a r o d ó w  s z ł a  k u  
o b d a r o w a n i u  l u d n o ś c i  w o l n o ś c i ą .  
P rzy k ład  ten jest tylko dowodem, że m ając tak 
św ietną tradycję  w  wieku XVIII, m ożem y dziś tern 
bardziej św iecić przykładem  dla innych narodów . 
Tak jednak nie jest i m usim y znaleźć przyczyny 
tego stanu.

Pow odem  głównym  jest niew ola t. j. połtoraw ie- 
kow y okres, gdy naród nie mógł rozw ijać swoich 
zdolności w  oparciu o całość narodu, ale musiał 
prow adzić gospodarkę cząstkow ą wspólnie z za­
borcam i. Niewola przeszła, ale nie p rzesz ły  jeszcze 
jej skutki. Dla ducha potrzeba długiego czasu, by 
się mógł zasym ilow ać, by  poddać się now ym  for­
mom. R ozbiory Polski w ykazały , że duch wolnoś­
ciow y panuje w szechw ładnie w  narodzie i mimo 
zniszczenia Polski, z ry w a  się do w alki konfedera­
tów  barskich i Kościuszki w  r. 1794 i Legjonów  Dą­
brow skiego w  1/96 w iodąc bój o Polskę nieprzer­
w anie do 1813 i znowu poderw ie się po piętnastu la­
tach w  pow staniu listopadowem , ponaw iając jej 
p róby i w  1833 w ypraw ą Żeliw skiego i rokiem  1846 
w  Galicji i 1848 w -K sięstw ie i 1863 w  Królestw ie — 
duch bowiem zatrzym yw ał naczelne sw oje cechy 
wolnościow e i dopiero po r. 1865 nagina się do ugo­
dy z zaborcam i. 1 ak samo jest i dziś — choć w  sto ­
sunku odw rotnym . Niewola zm ogła w reszcie, a p rzy ­
najmniej um ęczyła naszego ducha i mimo pow stania 
Polski, żyjem y jeszcze w  tej atm osferze zatrucia 
niewolniczego — i tu pierw sze nasze w skazania 
w y w a l c z y ć  w o l n o ś ć  d u c h o w ą  dla na­
rodu, obm yć go z brudów  i naleciałości zaborczych 
cech.

Jad, w szczepiony za czasów  niewoli, uw ydatnia 
się obecnie w  braku m oralności naszego życia spo­
łecznego. Zw alczam y się w zajem nie z "takiem zacię­
ciem, jakbyśm y byli sobie najw iększym i wrogam i. 
Obniżam y sw oją godność, skoro nie dobieram y 
środków  walki i tarcie pom iędzy partjam i zw ięk­
szam y, gdyż coraz mniej kieruje nami ogólne dobro 
Narodu, a coraz w ięcej panoszą się in teresy  grup 
czy grupek i stają się naczelnym  postulatem . W śród 
tych  ta rć  ginie coraz bardziej św iętość narodu, za­
pomina się o przeszłości, nie tw orzy  się przew od­
nich idei i dlatego pojęcie Narodu jako św iętości za­
nika, a pozw ala się szerzyć pojęciom anti-narodo- 
w ym  i anti-państw ow ym . Niech tylko przyjm ie się 
w y tw arzan a  opinja, że nie um iem y sobą rządzić, że 
nie dorośliśm y do niepodległości, a potrafią z tego
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w yciągnąć wnioski w rogow ie nasi i rzucą się na 
nas. P raw da, że spotkają się z odpraw ą, praw da, że 
w ów czas obudzi się w  nas duch patrio tyczny  — ale 
znowu kaw ał czasu zbiegnie, stracony  dla konsoli­
dacji sił narodow ych, potrzebnych dla rozwoju, 
w zrostu  i potęgi.

Tej doryw czości w  budowie naszego państw ow e­
go osiedla, spowodow anej przez nas sam ych, przez 
rozpanoszoną niemoralność, m usim y położyć kres. 
Sokolstw o powołane jest przedew szystkiem  do roli 
wyplenienia tego zła w  życiu narodu — Sokolstw o 
musi stać się ostoją ładu i porządku, by niszczyć 
w szelkie poczynania antinarodow e i antipaństw o- 
w e przez organizow anie zdrow ej, narodow ej siły. 
Sokolstw o musi się stać arm ją ładu i w ystąp ić  obok 
armji oficjalnej, przeznaczonej dla obrony granic, 
w  obronie m oralnych w artości, w  obronie funda­
m entów  narodu.

W  rozpatryw aniu  sp raw y  odrodzenia narodu 
musi się usunąć przeszkody, utrudniające proces 
napraw y, musi się usunąć zaród choroby, jeśli m a­
m y iść na czele, tak jak Ojcowie nasi, w yprzedzając 
inne narody, tw orzyli U staw ę m ajow ą — ustaw ę 
p ierw szą w  Europy kontynencie. A skoro zło p rze­
dew szystkiem  usunąć trzeba, musi się sokolstw o 
stać tym  Pańskim  żołnierzem, przed k tórym  djabel 
ucieknie — w edług słów  um ieszczonego na czele 
m otta — i k tó ry  przyw róci warunki, narodow i ta ­
kie, jakie posiadaliśm y przed rozbioram i. Temu żoł­
nierzow i Pańskiem u, tej przedniej s traży  Narodu — 
Sokolstw u, nie wolno się zrażać chwilow em i niepo­
wodzeniam i, nie może nas p rzerażać w róg, choćby 
się nie w iem  jak rozsiadł na sumieniach obyw ateli— 
iść w y trw ale  do zw ycięstw a dobrej sp raw y, to 
hasło, to dążenie, to konieczność sokola. W spierać 
zaś nas będą w  tej zbożnej p racy  duchy T w órców

W ielkiej Konstytucji, w spierać będą szlachetne w y ­
siłki późniejszych pokoleń — W ielkich Duchów 
walczącej Polski, w śród  k tó rych  m istrz słow a i m y­
śliciel zarazem , Z. Krasiński, ujął potrzebę dążenia 
w  sakram entalne zaklęcie Psalm u Nadziei, m ó w iąc :

Niech was darm o nie przestrasza 
Że dziś podłość górą wszędzie!
Z w iary waszej, w ola w asza —
Z woli waszej, czyn w asz będzie!

Dr M A R JA N  WOLAŃCZYK.

PO DZ IĘ K O W A N IE .
Dr. Scheiner, prezes Związku Sokolstw a Słow iań­

skiego w  liście z dn. 18 kw ietnia b. r. do druha p re ­
zesa A. Zam oyskiego pisze co następue:

Drogi druhu Prezesie,
Dziękuję serdecznie za uprzejm ość Tw oją z jaką 

reprezentow ałeś nasz Zw iązek Słowiański na po­
grzebie M arszałka Focha i za przysłanie mi foto- 
grafji.

Moje w yzdrow ienie posuw a się pom ału naprzód 
i mam nadzieję, że będę w  możności przyjechać do 
Poznania na W asz Zlot. U nas z w ielką sym patją 
odnoszą się do w yjazdu do Poznania, i ufam, że bę­
dzie to piękna m anifestacja naszego Słowiańskiego 
Związku.

Ze szczerem  ucałow aniem  rączek Pani, a serde- 
cznem pozdrow ieniem  Twojej rodzinie, pozostaje 
Twój oddany Czołem!

Na zdar!
(—) Dr. SCHEINER.

PRZYPOMINAMY...

Przypom inam y,
że zbliża się term in Zlotu Zw iązkow ego w P o ­
znaniu, k tó ry  obok naszej tężyzny  sokolej w y ­
kazać m a również naszą spraw ność organiza­
cyjną wobec całej Polski.

P rzypom inam y,
że na Zlot ten przybędą do nas w  gościnę dro­
dzy bracia Sokoli polscy z obczyzny, a naw et 
z dalekiej Ameryki, jako też liczne zastępy  So­
kolstw a Słowiańskiego oraz przedstaw iciele 
Zw iązków , należących do M iędzynarodow ej Fe­
deracji G im nastycznej, k tó rzy  krytycznem  
okiem w ytraw nych  znaw ców  patrzeć będą na 
przebieg Zlotu w  nadrobniejszych jego szcze­
gółach.

P rzypom inam y,
że spraw ne pod względem  technicznym  i admi­
nistracyjnym  przeprow adzenie Zlotu oraz go­
dne, pow adze naszej organizacji sokolej od­
pow iadające przyjęcie gości w ym aga dużego 
nakładu nietylko pracy, lecz także kosztów  pie­
niężnych, na k tórych pokrycie bezwzględnie 
znaleźć m usim y potrzebne fundusze.

Przypom inam y,
że obradująca w  czerw cu roku zeszłego Rada

Zw iązkow a uchw aliła nadzw yczajną daninę 
zlotow ą w w ysokości 2.— zł. od każdego człon­
ka Gniazd sokolich, aby w  ten sposób zdobyć 
niezbędne fundusze na należyte przeprow adze­
nie przygotow ań zlotowych.

Przypom inam y,
że pierw sza ra ta  tej daniny w inna by ła  być 
w płaconą do 1 stycznia r. b., a druga do 1 kw iet­
nia.

Przypom inam y,
bo niestety sp raw a tak w ygląda, jakoby Gnia­
zda nasze sokole nic o tem  w szystkiem  nie w ie­
działy, gdyż danina sokola w pływ a dotąd 
w sposób w ręcz zaw stydzający . W obec tego 
jeszcze raz

Przypom inam y,
że Z arządy  Gniazd odpowiedzialne są za na­
leżyte ściągnięcie daniny zlotowej od w szy st­
kich sw ych członków, k tórych należy stanow ­
czo pow ołać do bezwzględnego spełnienia obo­
wiązku wobec sw ej organizacji.

Przypom inam y ....
i w zyw am y do niezw łocznego przesłania zeb ra­
nej daniny zlotowej oraz składek zebranych



na bloczki zlotowe na konto P. K. O. Poznań 
nr. 209.822.

ZLOTOW A KOMISJA FINANSOWA

( - )  MARCIN DERDA ( - )  KAZIMIERZ KEMPIŃSKI
sekretarz przewodniczący

LEGITYMACJE ZLOTOW E.

L egitym acji Zlotowe i żetony  zam aw iać należy 
w Zlotow ym ' Komitecie W ykonaw czym  w  Pozna­
niu, Zielone Ogródki, do 1 czerw ca 1929 przez Za­
rządy  Okręgowe, k tórych  obowiązkiem  jest pow ia­
domić zlotow y kom itet w ykonaw czy  o ilości ucze- 
stników, z rów noczesnem  przekazaniem  zebranych 
kw ot pó 6 złotych od osoby na P. K. O. Poznań 
209822, poczem  nastąpi przesłanie legitym acji i że­
tonów  zlotowych.

Z arządy  okręgow e powiadom ią o ilości biorących 
udział w  zlocie swoje Dzielnice.

MIANOWANIA.
W  m yśl Regulam inu S. D. S. art. VI Dow ódca 

G łów ny S. D. S. zam ianow ał:
Batalionowym D-ha Aleksandra Zamoyskiego na 
okręg Lubelski.

Kompanijnymi D-ha Antoniego Domaradzkiego
na okręg Tarnopol, d-ha Stefana Kawalca na gniazdo 
w  Łańcucie

Plutonowym z pełnieniem obow iązków  kompa- 
nijnego d-ha Józefa Kronowskiego na okręg Czort- 
ków.

P rezes O kręgu Lubelskiego rozkazam i L. dz. 377 
z dnia 5.1.29 i L. dz. 402 z dnia 22.1.29 m ianował: 

Plutonowymi druhów  1) Zamoyskiego Michała, 
2) Gronowskiego Bolesława obaj z 1-ej komp. S.D.S. 
(gniazdo Kozłówka).

DZIAŁ URZĘDOWY
OD PRZEW ODNICTW A ZWIĄZKU.

W yciąg z protokółów posiedzeń Przewodnictwa 
Związku w dniach 26 mar ca, oraz 9 i 16 kwietnia 1929 r.

Uchwalono zaprosić druhny Związków Sokolich 
czeskiego i Jugosłowiańskiego do wzięcia udziału we 
wspólnych ćwiczeniach druhen w czasie Zlotu w  P o ­
znaniu.

Uchwalono urządzić w  W arszaw ie w dniu 28.IV 
r. b. zjazd naczelniczek okręgowych, celem zlustro­
wania ćwiczeń zlotowych, oraz udzielenia instrukcyj 
i informacyj w sprawie Zlotu.

Na wniosek Naczelnictwa Związku uchwalono: 
dopuścić do udziału w Zlocie druhów z Dzielnicy 
Małopolskiej w przedwojennych strojach sokolich, 
lecz w  czapkach obecnego typu, przew idzianych 
regulaminem mundurowym.

P rzyjęto  do wiadomości sprawozdanie dlia Prezesa 
Zamoyskiego z udziału Sokolstwa Polskiego i Sło­
wiańskiego w pogrzebie ś. p. M arszałka Focha, przy- 
czem pamięć W ielkiego W odza uczczono przez po­
wstanie.

Przyjęto  sprawozdanie odnośnie udziału w Zlocie 
Poznańskim  reprezentantów M iędzynarodowej Fe­
deracji Gimnastycznej. Za nader owocną w skutkach 
pracę na rzecz Sokolstwa Polskiego zagranicą, 
a w szczególności za inicjatywę w wystąpieniu So­
kolstwa w uroczystościach pogrzebowych ś. p. M ar­
szałka Focha, Przew odnictw o Zw iąznu w yraziło  
d-howi P rezesow i Zam oyskiem u gorące podzięko­
wanie.

Uchwalono urządzić zasadniczo związkowy kurs 
gim nastyczny dla d-hów i d-hen po jednej d-hnie 
i jednym d-hu z każdego Okręgu, o ile po Zlocie oka­
że się, iż Związek będzie mógł dysponować potrzeb- 
nemi funduszami. W  każdym  razie postanowiono 
czynić przygotowania do urządzenia kursów.

Uchwalono delegować reprezentanta Związku na 
posiedzenie Zarządu Tow. Śpiewaczego „Lutnia" 
z życzeniam i od Związku, oraz celem ofiarowania 
gwoździa do sztandaru  „Lutni" z okazji pośw ięcenia 
tegoż w dniu 14 b m.

Uchwalono w ysłać reprezentanta Związku na 
akadem ję Słowiańskiego Sokolstwa w P aryżu  w dniu 
9.V.1929 r.

Uchwalono zezwolić na zbieranie ofiar na budowę 
własnych Sokolni na terenie całej Rzeczypospolitej, 
z wyjątkiem  Ameryki, oraz gniazd, istniejących za­
granicą, następującym  Tow arzystw om : w Chlewis­
kach okręgu Kieleckiego, w  Korcu okręgu W ołyń­
skiego, i gniazdom : VI w  W arszawie, w Hrubieszowie 
i w Sieradzu.

Uchwalono na podstawie wniosków, zgłoszonych 
drogą służbową do Przew odnictwa Związku, przyjąć 
do Związku gniazdo żeńskie w Lesznie, z przydzia­
łem do okręgu Leszczyńskiego Dzielnicy W ielko­
polskiej, gniazdo w Mizoczu, z przydziałem  do okrę­
gu Łuckiego Dzielnicy M ałopolskiej, Kokocko i G ru­
dziądz V z przydziałem  do Okręgu G rudziądzkie­
go Dzielnicy Pom orskiej oraz w ykreślić  ze Zw iąz­
ku, jako nieczynne gniazdo Szydłów  okręgu Kie­
leckiego, Dzielnicy M azowieckiej, gniazdo' H am rzy- 
sko okręgu W ronieckiego i gniazda Rączyce 
i Opatówek okręgu Ostrowskiego Dzielnicy W ielko­
polskiej, a gniazdo w Błaszkach z okręgu Ostrow­
skiego przydzielić do okręgu Sieradzkiego Dzielnicy 
Mazowieckiej.

Zaakceptowano wniosek Zarządu Dzielnicy M azo­
wieckiej o utworzenie samoistnego okręgu W łocław ­
skiego, k tóry  objąłby gniazda: Aleksandrów Kujaw­
ski, Boniewo, Brześć Kujawski, Byczyna, Choceń, 
Ciechocinek, Czerniew ice, Dobre, D obrzyń n /W isłą . 
Kowal, Lipno, Lubraniec, M achnacz, Raciążek, Osię­
ciny, Piotrków  Kujawski, Radziejów i Rypin.

PAMIĘTAJCIE O ZLOCIE W  POZNANIU! PAMIĘTAJCIE, ŻE MUSIMY STA WIC SIĘ NAŃ LICZ­
NIE, W MUNDURACH PRZEPISOWYCH, ŻE MAMY ZACHOWAĆ SIĘ KARNIE I Z GODNOŚCIĄ, 

ODPOWIADAJĄCĄ POWADZE SOKOLSTWA POLSKIEGO.



Z Ż Y C I A  S O K O Ł A
ZEBRANIE W  CHRZANOWIE.

W  dn. 14 lutego odbyło się 
Zw yczajne w alne zgrom adzenie 
członków T ow arzystw a Gimnast. 
„Sokół" w  Chrzanowie.

Przew odniczył druh w icepre­
zes Jan Pęckow ski, k tó ry  otw ie­
rając obrady oddał hołd zm arłym  
w okresie spraw ozdaw czym  dru­
hom ś. p. dr. Karolowi Smoleniowi 
i ś. p. Kazimierzowi Kolmanowi.

O dczytany protokół z ostatn ie­
go walnego zgrom adzenia p rzy ­
jęto bez zmian.

Spraw ozdania za rok 1928 — 
ogólne z czynności zarządu, od­
czytane przez dha sek re tarza  oraz 
spraw ozdanie druha skarbnika o 
ruchu gotówki, stanie m ajątko­
w ym  gniazda, przyjęto do za­
tw ierdzającej wiadom ości bez 
jakiejkolwiek dyskusji. P rzew od­
niczący komisji rew izyjnej dh. 
M aślanka P io tr złożył spraw ozda­
nie z w yniku rewizji ksiąg kaso­
w ych gniazda, Sekcji piłki nożnej, 
bibljoteki, k tóre znajdują się w  
najw iększym  porządku i staw ia 
wniosek udzielenia absolutorjum  
skarbnikow i i wogóle całem u Za­
rządowi, co uchwalono jedno­
myślnie.

Z kolei przystąpiono do w ybo­
rów. W ybrani zostali do zarządu, 
zw ykłą  w iększością głosów  dru­
howie Gach Józef, inż. Tolkemit 
Karol, Stanik Juljan, Partyńsk i 
Alojzy i W łodarczyk  Jan, t. j. 
w szyscy  ci sami druhowie, k tó­
rzy  zostali w ylosow ani, jako ustę­
pujący z zarządu, a k tórych  kan­
dydatury  zarząd  ponownie po­
staw ił na w alne zgrom adzenie. 
Do sądu honorow ego na jeden rok 
zostali w ybrani jako członkowie 
druhowie dr. M arczak Piotr, 
Oszacki S tanisław , Dziuba Augu­
styn, Cieplak P iotr, Żurowski Ka­
zimierz, Bytom ski Mikołaj i Stach 
Emil, jako zastępcy  druhowie Szu- 
fa Jan i G łow acki Leon. Do ko­
misji rew izyjnej na jeden rok zo­
stali w ybrani druhowie M aślanka 
P iotr, K rzysztoforski Stefan i 
Tschóp R yszard . W ybór delega­
tów  na zjazdy do Okręgu, dziel­
nicy i Związku pow ierzyło walne 
zgrom adzenie zarządow i.

Po przedstaw ieniu przez p rze­
wodniczącego planu rozbudow y 
Sokolni, po obszernej dyskusji na 
wniosek druha inż. S tanisław a 
Oszackiego, uchwalono by  zarząd  
dla tej sp raw y  zw ołał nadzw y­
czajne w alne zgrom adzenie i

przyszedł na nie z gotowym i ko­
sztorysam i i planami.

Z ŻYCIA GNIAZDA 
TRZEBIŃSKIEGO.

Doroczne W alne Zgromadzenie 
tutejszego gniazda odbyło się dnia 
25 lutego r. b. p rzy  udziale 123 
członków. O brady o tw orzył p re­
zes druh Lelo, k tó ry  po uczcze­
niu pamięci zm arłych druhów 
ś. p. p rezesa w  Zakopanem  Sto­
powego i tut. druhny ś. p. L ‘Etan- 
che i ś. p. Górskiego i M ecna- 
rowskiego, scharakteryzow ał 
ogólnie działalność tow arzystw a 
za rok 1928.

Po odczytaniu i przyjęciu proto­
kółu z ostatniego W alnego Zgro­
madzenia, przystąpiono do sk ła­
dania spraw ozdań każdy  ze sw e­
go resortu. P ie rw szy  składa druh 
sekretarz  M arcinek. Jak w ynika 
ze spraw ozdania T ow arzystw o li­
czy członków  272 z tego w  roku 
1928 przybyło  101, razem  druhen 
59, druhów  213. Ćw iczących 16 
druhen, 20 druhów. P . W . upraw ia 
14 druhen i 18 druhów. M łodzie­
ży  ćw iczy się 24. U m undurow a­
nych druhów  w  stroje uroczyste 
20, druhen 16, w  stroje P . W . 38 
w  tem  22 orkiestra . Posiada sek­
cje: kolarską (5 druhen, 15 dru­
hów) orkiestrę  dętą 22, mandoli­
nową 10, chór m ieszany 30, kół­
ko dram atyczne 20, posiedzeń od­
było się 13, pism nadeszło 225, 
odeszło 193. Następnie składa 
spraw ozdanie naczelnik dh. Krze- 
szowiak, z którego w idać, że je­
go w ysiłki nie idą na m arne. D ru­
żyna tak  m ęska jakoteż i żeń­
ska należą do jednych z najlepiej 
ćw iczących i sportow o w yrobio­
nych drużyn sokolich w  okręgu. 
Gniazdo Trzebinia w  przeciągu 
roku 1928 zdobyło ogółem 50 na­

gród za w yczyny  lekkoatletycz­
ne w  tem  druhowie zajęli p ierw ­
szych miejsc 11, drugich 8, trz e ­
cich 6. B ierze udział we w szy ­
stkich popisach gim nastycznych i 
lekkoatletycznych podokręgu 
chrzanow skiego w szędzie zysku­
je chlubne lokaty.

G ospodarz druh Kubica w yka­
zuje s ta ły  p rzy rost m ajątku So­
koła, k tó ry  obecnie przez zw ięk­
szenie się inw entarza i p rzybu­
dów ek w ynosi 130.000 zł.

Skarbnik druh Heisig p rzedsta­
w ia obrót kasow y w  cyfrach, k tó­
ry  razem  w ynosi w  przychodach 
9657.11 zł. w  rozchodach 9494.79 
złotych.

Bibljotekarz druh Łaszcz kon­
statuje p rzy rost 72 dzieł nowych 
czyli razem  stan bibljoteki wynosi 
820 dzieł. P rzychód z w ypożycza­
nia 411.26 zł. użyto na kupno i 
opraw ę now ych książek.

S ekretarz  sekcji kolarskiej druh 
W asy łyn  składa spraw ozdanie 
z działalności kolarzy. Jeźdźcy 
nasi Tadeusz i M arjan Zielińscy 
brali udział we w szystkich  w aż­
niejszych biegach ubiegłego se­
zonu, zdobyli przeszło 50 nagród i 
m istrzostw a szosy  w  Żyw cu i 
Chrzanowie.

Ostatni składa spraw ozdanie 
kierow nik sekcji ośw iatow ej druh 
Łukow icz za ork iestrę  dęta, m an­
dolinową, chór i kółko d ram aty ­
czne. Składa podziękow anie za 
w ytężoną pracę kapelm istrzow i 
o rk iestry  dętej druhowi W iznero- 
wi, m andolinowej druhowi Kamiń- 
skiemu i dyrygentow i druhowi 
Rom anikowi. W szystk ie  te trz y  
podsekcje b ra ły  udział w  w y ­
stępach tak  sokolich jakoteż ko­
ścielnych i narodow ych, u rządza­
jąc pilnie próbę dw a razy  w  ty ­
godniu. Kółko dram atyczne pod 
kierow nictw em  druha Łukow icza 
odegrało: „Łobzowianie", „Pan
naczelnik to ja“, „Żoneczka z Va- 
riete" i „Betleem  Polskie". W  
przygotow aniu „Proboszcz w śród 
bogaczy".

Zebrani przyjęli do wiadomości 
z zadowoleniem  poszczególne 
spraw ozdania i na w niosek ko­
misji rew izyjnej uchwalono jedno­
głośnie votum  zaufania Zarządo­
wi. Rów nież uchwalono na p rze­
ciąg jednego roku opodatkow ać 
się w  w ysokości 50 groszy  co 
m iesiąc od członka na koszta po­
dróży dla ćw iczących na zlot w  
Poznaniu.
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Na tem w yczerpał się porządek 
obrad, poczem  prezes zam knął ze­
branie w zyw ając w szystkich do 
dalszej w ytężonej w spółpracy  z 
zarządem .

ZEBRANIE WALNE 
W  STRACONCE.

Zgrom adeznie w alne gn. S tra- 
conka Dzielnicy Krakow skiej w 
dn. 17 lutego zagaił druh Klaja, 
podając porządek dzienny obrad. 
O dczytany protokół z zeszłorocz­
nego walnego zgrom adzenia p rz y ­
jęto bez popraw ek. Poczem  na 
stąpiły  spraw ozdania z czynno­
ści za rok 1928 zarządu, sk a rb ­
nika, naczelnika, sek re tarza  i bib­
liotekarza. Z przedłożonych sp ra ­
w ozdań w ynika, że tow arzystw o 
rozw ija się pom yślnie, jak rów 
nież widać ruchliwość i zapo ■ 
biegliwość w ydziału. T o w a rz y ­
stw o zyskało w  roku spraw oz 
daw czym  piękny, przepisow y 
sztandar sokoli, i brało czynny 
udział w  im prezach okolicznych 
gniazd, zlocie Dzielnicy k rakow ­
skiej oraz zlocie II Okręgu w 
Żywcu i jubileuszu 35-letnim tam ­
tejszego gniazda. Poniew aż nikt 
nie zabierał głosu nad przedłożo- 
nemi spraw ozdaniam i, przeto 
członek komisji rew izyjnej druh 
Józef P rocner, postaw ił w niosek 
imieniem tejże komisji o udziele­
nie absolutorium  w ydziałom , co 
zgrom adzeni jednom yślnie uchw a­
lili. Dh prezes Klaja w  obszer 
nych słow ach omówił i zachęcił 
do wzięcia udziału w  zlocie w 
Poznaniu, oraz podał do w iado­
mości spraw ę podatku zlotowego 
k tó ry  ściągnie sie z każdego 
członka w  m arcu r. b. Składkę 
członkow ską na rok 1929 u chw a­
lono w  w ysokości 1 zł. m iesięcz 
nie dla druhów, 50 gr. znów  dla 
druhen. Dorośli i m łodzież szkol­
na żadnvch w kładek nie opłaca 
poza jednorazow em  w pisowem  w 
kwocie 2 zł. Chcąc zapew nić po 
wodzenie dla urządzanych przed 
staw ień am atorskich, zaw iązano 
stałą  sekcję am atorska, do której 
wpisało się natychm iast 19 człon­
ków. Spraw ę złączenia czytelni 
sokolej z czytelnią (biblioteką) 
ruchom ą T. S. L. uchwalono po 
dyskusji p rzekazać do osta tecz­
nego załatw ienia W ydziałow i 
„Sokoła".

W  końcu uchwalono przepro­
w adzić w ybory  przez komisję 
m atkę, do której w ybrano: dru­
hów W alentego Chrobaka, A nto­
niego H erzyka, Jana Krywulta. 
Józefa W alusia i W ładysław a 
Klimczaka. Komisja m atka p rzed­

staw iła  następujących druhów  do 
Wydziału na przeciąg 1 roku:

1. Rudolfa Dobiję, 2. Józefa 
Chrobaka, 3. M ichała Kwaśnego. 
4. Jana K ryw ułta i 5. Antoniego 
H erzyka.

Do sądu polubownego: 1. Jana 
Pasierbka, 2. Józefa Krywulta, 
3. F ranciszka G aw endę, 4. W a ­
lentego Chrobaka.

Do Komisji Rewizyjnej: 1. Jó 
zefa P rocnera , 2. M ieczysław a 
Łanoszkę, 3. W ikora Gąsiora.

Zgromadzeni w ybrali jedno­
myślnie przedstaw ionych kandy­
datów.

Z ŻYCIA GNIAZDA ZABRZEG 
OKR. X CIESZYŃSKI.

Gniazdo tutejsze należy do 
gniazd m łodszych, założone bo­
wiem zostało w  r. 1925. Już od 
początku należy ty  rozw ój gniaz­
da paraliżow ały: b rak  odpowied­
niego lokalu do ćw iczeń i w y stę ­
pów publicznych, jakoteż niezbyt 
przychylne stanow iska m iejsco­
wej ludności. Gniazdo w ięc skaza­
ne było na w łasne siły. Mimo to 
jednak członkow ie niezrażeni 
przeciw nościam i, postaw ili sobie 
jako podstaw ę egzystencji — w y ­
budowanie w łasnego domu. Z 
pieniędzy uzyskanych z p rzedsta­
wień i w ystępów  publicznych 
zdołano zakupić parcelę pod bu­
dowę od ks. Sułkow skiego w 
Bielsku, 1 m órg za 5.000 zł. — 
grom adzi się m aterja ł budow lany 
w  jm iarę zasobów  pieniężnych, 
k tóre już w  zupełności pokryto. 
Jednakże bez pom ocy społeczeń­
stw a  i bratnich tow arzystw  trud ­
no byłoby dzieło rozpoczęte do­
prow adzić do końca.

W  ostatnim  czasie (13.111. b. r.) 
gniazdo straciło  jednego z naj­
ruchliw szych druhów  ś. p. dha 
v .-prezesa Karola Kołoczka, k tó­
ry  uległ nieszczęśliw em u w ypad­
kowi na kolei.

Jako długoletni członek gniaz­
da w  Dziedzicach, by ł jednym  z 
tych, k tó rzy  podali m yśl założe­
nia w łasnego gniazda. Zm arły, 
chociaż m łody, p racow ał z takiem  
przejęciem  i ukochaniem  idei So­
kolej, że śmiało postaw ić go na­
leży za w zór druha pracow nika. 
W yrazem  uznania jego owocnej 
p racy  by ł liczny udział w  pogrze-i 
bie obyw atelstw a, kolejarzy ił- 
druhów  z sąsiednich gniazd. Gnia­
zdo Dziedzice p rzybyło  ze sztan­
darem . Zm arłego pożegnał w  
imieniu Sokolstw a Ziemi Ślą­
skiej inspekt. M idowicz, viceprez. 
gniazda Dziedzice i jako rep re­
zentant X Okręgu. W  krótkiem  
swojem  przem ów ieniu podniósł

zasługi Zm arłego około rozwoju 
gniazda — i zakończył „Niech ci 
ziemia śląska, na której p racow a­
łeś lekką będzie".

OBSERWATOR.

OKRĘG W ODZISŁAW SKI.

Dnia 10 m arca b. r. odbył się 
w  B iertu łtow ach zjazd rady  okrę­
gowej, na k tó ry  przybyli delega­
ci z następujących gniazd:

B iertułtow y, Pszów , W odzi­
sław , Radlin, O bszary , G ołkow i­
ce, Zaw ada, Syrynia.

Gniazdo Lubom ja nie było za­
stąpione.

Zjazd zagaił prezes okręgow y 
dh Różański hasłem  „Czołem ". 
Po powitaniu w szystkich  obec­
nych podał do w iadom ości po­
rządek obrad, poczem  kolejno 
zdaw ali spraw ozdanie:

1) z ostatniego w alnego zebra­
nia, oraz z działalności rocznej dh 
sek re tarz  M eisner Augustyn;

2) z kasow ości dh skarbnik S ta ­
niczek Karol;

3) z gospodarki dh gospodarz 
Fiok W ilhelm, z tem  jednak, że 
szczegółow e spraw ozdanie przed­
łoży radzie na następnym  posie­
dzeniu;

4) z działalności technicznej 
dh naczelnik Kłosok P aw eł.

Następnie o tw orzy ł dh prezes 
Różański dyskusję nad spraw oz­
daniami, k tó re  zo sta ły  jako p ra ­
womocne przyjęte, poczem  udzie­
lono ustępującym  członkom za­
rządu absolutorjum.

Celem przeprow adzenia w ybo­
ru nowego zarządu, uproszono do 
komisji - m atki druhów : Flaka 
W ilhelma, Skupnia Jana i Michali­
ka Karola, k tó rzy  po krótkiej na- 
naradzie i ustaleniu kandydatów  
przystąpili do w yboru  zarządu. 
Głosowano za pom ocą kartek :

W  skład nowego zarządu w e­
szli:

dh Różański Józef z B iertułtów  
jako prezes, dh Skupień Jan z W o- 
dzisłowia jako zast. prezesa, dh 
Szpondel Alfred z B iertu łtów  ja­
ko sekretarz , dh K iera z O bszar 
jako zast. sek re tarza, dh Flak 
W ilhelm z O bszar jako gospo­
darz. Do komisji rew izyjnej w y ­
brano drh.: W itty , M eisnera i 

jSroki.
I W yboru naczelnika, oraz jego 
zastępcy  i sek re ta rza  w ydz. tech­
nicznego nie przeprow adzono z 
powodu niedyspozycji naczelni­
ków, jednakże wym ienieni w y ra ­
zili swoją zgodę na zatrzym anie 
swoich funkcji nadal, w obec cze­
go jako naczelnik pozostaje: dh 
Kłosek P aw e ł z B iertułtów , jako



z a s t .naczeln ika dh D euczm anek  
Jan  z P szo w a , zaś funkcję se k re ­
ta rz a  w y d z ia łu  technicznego ob­
jął b y ły  s e k re ta rz  okręgu  M eisner 
A ugustyn  z B iertu łtó w .

P o  u k o n sty tuow an iu  za rząd u  
p rzy stąp io n o  do dalszych  obrad . 
U chw alono sk ładk i dla o k ręg u  w  
w ysokośc i 20 g ro szy  roczn ie od 
d ruha. W  sp raw ie  za leg łych  s k ła ­
dek tak  dla dzieln icy  jak  dla o- 
k ręg u  w z y w a ł dh skarb n ik  S ta ­
n iczek  o jak n ajry ch le jsze  u reg u ­
low anie, poczem  zast. sk arb n ik a  
o d czy ta ł kom unikat zw iązk o w y  
w  sp raw ie  kasow ości.

D a lszym  tem atem  o b rad  b y ły  
sp ra w y  um undurow ania , u rz ą d z a ­
nie im prez  po gn iazdach  i w  o k rę ­
gu, adm in istracji, zaś g łów nym  
punktem  b y ła  sp ra w a  zlo tu  w  
Poznan iu .

Dh p rezes  ape low ał do jaknaj- 
w iększego  w y siłk u  w  ty m  k ie­
runku, poczem  dh se k re ta rz  od­
cz y ta ł I kom unikat z lo to w y  dziel­
nicy.

P o  w y cze rp an iu  po rząd k u  ob ­
ra d  zam knął z jazd  dh p rezes  R ó ­
żańsk i h asłem  „C zołem "!

Z W EŁN O W C A .

T ow . gim n. „S okół"  w  W etn o w - 
cu u rządziło  sw e m iesięczne ze­
branie w dniu 25.111 r. b., p rz y  licz­
nym  udziale członków . Zebranie 
zagaił d ruh prezes Szym ański. 
W  szczególności om aw iano sp ra ­
w y zlotu poznańskiego. N a zeb ra­
niu w lu tym  r .b. w ygłosił dh inż. 
D obrzański re fera t p. t. „Znaczenie 
m orza d la Polsk i", om aw iając w 
zw iązku z tem  i znaczenie posia­
dania p rzez P o lskę  w łasnych  ko- 
lonij. W  zw iązku z tem  dh prezes 
S zym ański na zebraniu w  dn. 25 
m arca  ponow nie poruszy ł kw estję 
kolonij, poczem  uchw alono odpo­
w iedn ią rezolucję.

NASZA PR ZY SZŁO ŚĆ ,

ZA W O D Y  GNIAZD II i IV 
W  W A RSZA W IE.

D nia 21 z. m. o d b y ły  się za w o ­
d y  g im nastyczne  m łodzieży  m ę­
skiej g n iazd a  II i IV „S okoła". 
D rużynow o  zw y cięży ło  Gn. IV 
o siągając  1655 pkt. na  1800 m ożli­
w y ch  do zdobycia . W  zaw odach  
jed n o stk o w y ch  p ierw sze  m iejsce 
i z ło ty  że to n  zdoby ł druh  F. 
S zczęśn iak  z Gn. IV (290 pkt. na 
300 m ożliw ych). D rugie m iejsce 
zdoby ł druh  Z. H ornung z Gn. IV 
(285 pkt.)* a  na  trzecim  m iejscu 
znalazł się druh J. Z ieliński z Gn.
II (275 pkt.). N agrodę o fiarow aną
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p rzez  dha S ztech m an a zdoby ł dh. 
E. S zostak . Z aw o d y  p rz e p ro w a ­
dził b. energ iczn ie nacz. Anioł F.

Z aw o d y  s ta ły  na sto su n k o ­
w o w ysok im  poziom ie W  ćw i­
czeniu  każdego  z ch łopców  
znać by ło  s ta ran n e  p rzy g o to w an ie  
ich p rzez  tren e ra . D obre chęci, 
ślepe posłuszeństw o , o raz  w ia ra  
w  zdolności p ro w ad ząceg o  z jed ­
nej s tro n y , a um iejętne i s ta ran n e  
k ie ro w n ic tw o  z drugiej s tro n y , 
d o p ro w ad z iły  ch łopców  do ta ­
kiego stopnia w yćw iczen ia , ja ­
kiego by liśm y  św iadkam i na z a ­
w odach . P rec y z ja , a  za razem  
sw o b o d a  w  w ykonan iu  każdego  
najd robn ie jszego  n aw e t ruchu, 
spokój, o raz  p iękna p o staw a , k tó ­
re to  z a le ty  są bezw zględn ie w y ­
m agane  od g im nastyków , cecho­
w a ły  już ch łopców . T ro sk liw a  
opieka nad chłopcam i, sto sow an ie  
odpow iednich  ćw iczeń , o raz  w y ­
m agan ie p o słu szeń s tw a  z a p ro w a ­
dzić ich m oże z czasem  na aren ę  
m ięd zy n aro d o w ą. S ą  m iędzy  nimi 
ch łopcy  u ta len tow ani, zapalen i do 
sp o rtu , lecz k tó ry ch  na leży  s trze c  
p rz ed  zm arnow aniem . G niazda II 
i IV m yślą  o p rzyszłości, a inne 
gniazda, czy  też  o tem  m y ślą?

ZJA ZD  N A CZELN IK Ó W  P O D - 
O K RĘG U  W Ł O C Ł A W SK IE G O .

D nia 17 m arca  odby ł się w  
W ło c ław k u  zjazd  naczeln ików  
P o d o k ręg u  W łocław sk iego , k tó ­
rego  ceiem  było  zad em o n stro w a­
nie ćw iczeń  z lo tow ych , o raz  om ó­
w ienie sp ra w  zw iązan y ch  z Zlo­
tem  w  Poznaniu . N a z jazd  p rz y ­
byli d ruhow ie : W a szy n  (W ło­
cław ek ), O giński (Kowal), Jew - 
n iew icz i A ugustjański (B rześć), 
K apuściński (M achnacz), T rzc ie- 
niecki i K ró lczew sk i (N ieszaw a), 
G odziem ski (C iechocinek), Ku­
czek  —  zast. nacz. P o d o k ręg u  i 
S w ary c zew sk i (A leksandrów ), 
K ierzkow ski (D obre), M akow ski 
(R adziejów ), Ś w ięcick i — nacz. 
P o d o k ręg u  —  L ib e ra  i R usiecki 
(O sięciny).

W ita jąc  p rzy b y ły ch , p rezes 
P o d o k ręg u  dh P . K ow alew ski 
p rz ed s taw ił now om ianow anych  
d ruhów : H. Ś w ięcick iego  i P . 
K uczka (naczeln ika i za stęp cę  n a­
czeln ika  Podokręgu).

Z kolei p rzy stąp io n o  do zad e ­
m o n stro w an ia  ćw iczeń  zlo tow ych . 
W y stąp ił oddział gn iazda W ło ­
c ław sk iego  w  ilości 12 druhów . 
Ć w iczen ia  w y p a d ły  zupełnie do­
b rze. W y stęp u ją cy  zespół by ł 
ćw iczo n y  p rzez  naczeln ika gn ia­
zd a  W ło cław sk ieg o  d ruha O ku- 
row sk iego . Cel pokazu  ty ch  ćw i­

czeń zo s ta ł w  zupełności o siągn ię­
ty , gdyż zjaw ili się p rz ed s taw ic ie ­
le ty ch  w szy stk ich  gniazd, k tó re  
ćw iczą  o b ra zy  zlo tow e.

Po skończonym  pokazie o b ra ­
dow ano pod p rzew o d n ic tw em  n a ­
czeln ika P o d o k ręg u  d ruha H. 
Ś w ięcick iego  nad  techn iczną s tro ­
ną w y jazd u  na Zlot, rozdano  p rz e ­
p isan y  tek s t ćw iczeń  dla w s z y s t­
kich ćw iczących , o raz  n as tęp n y  
(o s ta teczn y  p rzed  Z lotem  w  P o ­
znaniu) z jazd  naczeln ików  p o s ta ­
now iono u rządzić  w  A leksandro ­
w ie, a  techn iczne p rzy g o to w an ie  
p ow ierzono  za s tę p cy  naczeln ika  
P o d o k ręg u  druhow i P . K uczkow i 
i in s tru k to ro w i P o d o k ręg o w em u  
d ruhow i A. N iklew iczow i.

OG Ó LN O PO LSK I BIEG 
NA PR Z E Ł A J DLA PAN

Regulam in ogólnopolskiego biegu na p rze­
ła j dla pań o nagrodą wądrowną „Domu 

Sportowego“ w Poznaniu:

1) O gólnopolski bieg na  przełaj 
d la pań  o nagrodę w ędrow ną o r­
ganizu je Tow. Gimn. „Sokół" w 
P oznan iu  w  dniu 5 m aja 1929 roku 
o godzinie 12 w południe.

2) U dział w biegu m ogą w ziąć 
w szystk ie  obyw atelki państw a pol­
skiego, zrzeszone w P . Z, L. A.

3) s ta r t i m eta  na boisku Sokoła.
4) D ługość tra sy  w ynosi 1000 m.
5) P o d czas biegu obow iązują 

p rzep isy  P . Z. L. A.
_ 6) Zaw odniczka, p rzy b y w ająca  

pierw sza do m ety , zdobyw a n a ­
g rodę w ędrow ną (w spaniały  po­
stum ent) na przeciąg  jednego ro ­
ku, następu jące pięć zaw odniczek 
o trzym uje  n ag ro d y  pam iątkow e.

7) N agroda w ędrow na staje  się 
w łasnością zaw odniczki, o ile zdo ­
b y ta  zostanie trz y  razy , niekonie­
cznie z rzędu.

8) Zgłoszenie zaw odniczek 
przy jm uje do dnia 2 m aja 1929 r. 
L. S tróżyk , P oznań , ul. S ta szy - 
ca 17, przyczem  wpisowe w ynosi 
50 gr., k tóre należy  za łączyć do 
zgłoszenia.

B IEG
„K U R JER A  PO ZN A Ń SK IEG O ".

W sz y sc y  druhow ie , k tó rz y  m a­
ją  zam ia r b rać  udział w  biegu 
„K urjera  P o znańsk iego", w  dniu 
26 m aja  r. b., o w szelk ie  w y ja ­
śn ien ia zw ró cić  się w inni do 
P rze w o d n ic tw a  D zielnicy  W ie l­
kopolskiej w  P oznan iu  (Zielone 
O gródki).



ZJAZD RADY OKRĘGU 
W RONIECKIEGO.

■";W :

Zw ołany w dniu 24 m arca 1929 
r. na godz. 11 we W ronkach Zjazd 
R ady Okręgu W ronieckiego, za­
gaił po stw ierdzeniu obecnych i 
złożeniu legitym aci dh. zast. p re ­
zesa burm istrz M. Skrzypczak 
w ezw aw szy  do uczczenia przez 
pow stanie pamięć zm arłego w
styczniu prezesa okręgow ego 

ś. p. burm istrza C yry la  S ro­
czyńskiego z W ronek. Podany 
następnie porządek obrad obej­
m ujący 14 punktów  p rzy ję ty  
został przez zebranych bez 
zmian, jak i następnie p rzeczy ta­
ny  protokół ostatniego zebrania.

Spraw ozdanie roczne odczytuje 
sek re tarz  okr. L. Sokołowski. 
W ynika z tego, iż okręg liczy 22 
gniazda, 980 druham i i druhnam i 
i 144 m łodzieży. Druh naczelnik 
okr. W . B łażejew ski odczytuje 
swoje spraw ozdanie roczne w y ­
kazując stan p racy  ćwiczebnej w  
okręgu, jak i spis zaw odników  
osiągających nagrody okręgow e, 
k tó ry  w  tym  roku był naogół za­
daw alający. Druh skarbnik okr. 
F r. Sokołowski w  swoim  sp ra­
wozdaniu kasow em  podaje do­
chód 1845,15 zł., rozchód 1361,30 
zł. tak, iż rem anent na rok 1929 
w ynosi 483.85 zł., co następnie 
dh. Edmund R atajczak w  imieniu 
komisji rew izyjnej potw ierdza 
w nosząc o udzielenie pokw itow a­
nia, k tóre jednogłośnie uchw alo­
no. Po spraw ozdaniach zarządu 
zdaw ali krótkie spraw ozdania po­
szczególni delegaci gniazd w yka- 
kazując stan p racy  sokolej w 
gniazdach, k tó ra  mimo braku sal 
i finansów oraz z obojętności 
społeczeństw a do p racy  społecz­
nej, rozw ija się pomyślnie dla do­
b ra  O jczyzny i w spółobyw ateli.

W  spraw ie zlotu W szechsło- 
w iańskiego w Poznaniu po od­
czytaniu okólników, dh. w icepre­
zes Dzielnicy Stroiński dał po­
gląd na pracę p rzygotow aw czą jak 
i program  zlotu, oraz w yjaśnienia 
na zapytania delegatów.

Po uchwaleniu składki 60 gro­
szy  od członka do okręgu p rzy ­
stąpiono do w yborów . Jako p re ­
zesa w ybrano w  głosow aniu taj- 
nem dotychczasw ego skarbnika 
Fr. Sokołowskiego jednogłośnie, 
jako w iceprezesa ponownie dh. 
Skrzypczaka, II. w iceprezesa 
dh. W aligórę z Szamotuł. 
D alszych członków w ybrano 
przez aklam ację dh. B ogusław ­
skiego i ponownie dh* L. Soko­
łowskiego, Kazińskiego, Konica i 
Turostow skiego.

-  104 -

W  miejsce dh. N ow akow skie­
go ze Szam otuł w ybrano dh. Gie- 
rem ka z Szam otuł, a dh. Maj­
chrzaka z S ierakow a w  miejsce 
dh. Hoffmanna. Do komisji rew i­
zyjnej dh. Edm unda R atajczaka, 
Borow iaka i Czerwińskiego. S pra­
wę w yboru delegatów  do Dziel­
nicy i Związku jak i m iejsca Zja­
zdu poruczono zarządow i. Poczem  
przystąpiono do wolnych głosów  
om aw iając sp raw y  adm inistra­
cyjne dotyczące Sokolstw a.

WYCIECZKA 
SOKOŁÓW  POMORSKICH.

Zlot sokoli w Poznaniu w dniach 
29 i 30 czerwca i 1 lipca r. b. ze­
spoli Sokolstwo pomorskie z brat- 
niemi gniazdami innych dzielnic 
i zacieśni bezsprzecznie te nici, 
które obecnie oparte są na wspól­
nej ideologji, lecz odrębnych czę­
stokroć m etodach pracy.

Przez wspólny trzydniow y trud, 
jakim jest zlotowy egzamin z ca­
łokształtu prac w zakresie w ycho­
wania fizycznego, uprawianych 
przez Sokolstwo, — zbudzi się 
pragnienie fizycznego poznania 
gniazd sokolich w innych dzielni­
cach, poznania odrębnych w arun­
ków i sposobów ich pracy, a prze- 
dewszystkiem  poznania tych histo­
rycznych i świętych dla serca pol­
skiego pamiątek narodowych, z 
których niby ze skarbca czerpie 
Sokolstwo swą wiarę i przyw iąza­
nie dla spraw  ojczystych.

W  tym  celu Przewodnictwo 
Dzielnicy Pom orskiej organizuje 
po uroczystościach zlotowych 8-io 
dniową wycieczkę Sokolstwa po­
morskiego z Poznania do Często­
chowy, Krakowa, W ieliczki i Za­
kopanego.

W ycieczka wyjedzie w dniu 2 
lipca popołudniu z Poznania do 
Częstochowy, nazajutrz zwiedzi 
klasztor O.O. Paulinów, m iasto i 
miejscową Sokolnię, poczem w y­
ruszy do Krakowa.

Dzień 4 lipca przeznaczony na 
zwiedzanie W awelu, kościołów, 
muzeum narodowego, Sokolni i pa­
łacu prasy  w Krakowie, nazajutrz 
wyjazd do Wieliczki, celem zwie­
dzenia kopalni soli.

Następne trzy  dni spędzą Sokoli 
pom orscy w T atrach: program  za­
wiera zwiedzenie grupami uro­
czych dolin Białego Potoku, S trą ­
żyskiej i Kościeliskiej, tudzież 
Morskiego Oka, przyczem  mło­
dzież w yruszy przez Zawrat, s ta r­
szyzna zaś autobusami. W  Zako­
panem zetknie się Sokół pomorski

ze swą sławną już dziś sokolą bra­
cią narciarską, która z pewnością 
nie odmówi mu swego tow arzy­
stwa w górskich wycieczkach.

Pow rót z Zakopanego przez Po­
znań w dniu 9 lipca, przyiazd do 
Torunia, Bydgoszczy i Grudziądza 
w dniu 10 lipca po północy.

W  wycieczce uczestniczyć mogą 
członkowie gniazd sokolich dziel­
nicy pomorskiej z rodzinami, mło­
dzież powyżej lat 16.

Koszty do chwili przyjazdu z 
powrotem do Poznania w ynoszą 
130 zł. od osoby. Zgłoszenia w ter­
minie do 1 m aja przesyłać należy 
do Naczelnictwa Dzielnicy Pom or­
skiej Związku Tow. gimn. „Sokół" 
w loruniu, ulica Mickiewicza 32, 
wpłacając równocześnie 30 zł. „za­
liczki od osoby; w razie wycofania 
się od udziału w wycieczce, za­
liczka ta  przepada na rzecz P rze ­
wodnictwa Dzielnicy; zgłoszony 
ma praw o podania na sw e miejsce 
innego uczestnika, członka Sokoła,
0 ile nieprzewidziane przeszkody 
nie dozwolą mu na udział w w y­
cieczce.

Zarówno cel na wstępie wyłusz- 
czony, jak i rzadka okazja do zwie­
dzenia m ałym  nakładem  kosztów 
miejsc drogich każdemu sercu pol­
skiemu, zachęcą druhów i druhny 
do licznego udziału w wycieczce.

ZJAZD DELEGATÓW  GNIAZD 
„SOKOŁA" W  NIEMCZECH.

W  niedzielę, dnia 17 m arca r. b. 
odbył się w Berlinie w Domu Pol­
skim, przy  Aleksanderstr. 23 do­
roczny Zjazd delegatów Związku 
„Sokoła" w Niemczech.

W  Zjeździe brali udział dele­
gaci następujących gniazd: B er­
lina I, Berlina II, Berlina III, 
Moabit, Schónebergu, Charlotten- 
burga, Wielkiej Dąbrówki, W iel­
kiej Rezi, Lipska, Sandesdorfu
1 Apoldy. Nadmienić należy, że 
gniazdo w Apoldzie powstało do­
piero w zeszłym  roku i na ostatnim  
zjeździe przyjęte zostało do Zwią­
zku. Na zjazd nie przybyli delega­
ci gniazd Krybicza i Raciborza. 
Uprawnionych do głosowania było 
22 delegatów.

Przybyli również na zjazd przed­
stawiciele naczelnych organizacyj 
berlińskich. Zarząd W ykonawczy 
reprezentow ał Łangowski, Dziel. 
II, Zw. Polaków w Niemczech p. 
Zydor, Zw. Tow. Polskich w B er­
linie p. Pośpieszyński.

Program  porządku obrad skła­
dał się z następujących punktów:
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I. Otwarcie, 2. Stwierdzenie obec­
nych, 3. Sprawozdanie z ostatnie­
go Zjazdu, 4. Sprawozdanie rocz­
ne: a) sekretarza, b) naczelnika, 
c) skarbnika, d) Komisji rewizyj­
nej, 5. Dyskusja, 6. referat o zlo­
tach, 7. Wnioski o podwyższenie 
składek, 8. Wnioski gniazd, 9. Re­
formy, 10. Uzupełnienie Wydziału,
II. W ybór Komisji rewizyjnej, 
12. Wolne głosy, 13 Zamknięcie.

O godz. 10-ej przed południem 
zagaił zjazd prezes Związku druh 
Sarnowski, witając przybyłych de­
legatów, oraz przedstawicieli.

Następnie odśpiewano pieśń 
„Ospały i gnuśny“, poczem odczy­
tał sekretarz druh Lisiek sprawoz­
dania z zeszłego zjazdu. Dalej na­
stąpiły kolejno sprawozdania rocz­
ne. Obszerne i bardzo szczegóło­
wo opracowane sprawozdanie se­
kretarza dało obecnym wyczerpu­
jący pogląd, na wewnętrzną pracę 
Związku w ostatnim roku. Również 
ze sprawozdania naczelnika dowie­
dzieliśmy się dokładnie o rozwoju 
pracy w „Sokołe“ pod względem 
technicznym.

Nad sprawozdaniami wywiązała 
się krótka dyskusja. P. Pospie- 
szyński proponował przesłać odpis 
sprawozdania sekretarza do Zwią­
zku „Sokoła11 w Warszawie, aby 
i instancje najwyższe dowiedziały 
się o intensywnej pracy „Sokoła11 
na obczyźnie. Tak samo druh 
Balzarek uważał za potrzebne, aby 
przesłać odpisy tegoż sprawozda­

nia wszystkim gniazdom, należą­
cym do Związku, „Sokoła11 w Niem­
czech, aby przekonały się o dzia­
łalności Wydziału.

Delegaci uchwalili zarządowi 
absolutorium, w yrażając zgodę i 
zadowolenie za pracę wydziału.

Po przerwie obiadowej przystą­
piono do dalszych obrad. Z okazji 
dwóch ważnych zlotów, które od­
będą się w tym roku a mianowicie 
Zlot „Sokołów11 w Niemczech w 
dniu 9 czerwca na boisku w Plo- 
tzensee i Zlot Wszechsłowiański 
w Poznaniu od 28 — 30 czerwca 
r. b. wygłosił naczelnik druh D. 
Ochendal dłuższy referat. Zwracał 
się przedewszvstkiem do delega­
tów, aby jak najlepiej przygoto­
wywali swoje drużyny do w ystę­
pów na zlotach, a szczególnie na 
zlot w Poznaniu, gdzie Sokoli z 
Niemiec będą mieli najlepszą oka­
zję zdania egzaminu z dotychcza­
sowej pracy.

Następnie wiceprezes postawił 
wniosek o podwyższenie składek 
związkowych, gniazd miejscowych 
na 6 mk., gniazd pozamiejscowych 
na 2 mk. rocznie. Na ten temat 
wywiązała się obszerna dyskusja. 
Delegaci gniazd miejscowych za­
bierali głos przeciw wnioskowi. Po 
wyjaśnieniu sprawy przez druha 
Małkowskiego, na jakie cele mają 
być składki podwyższone, oddano 
wniosek pod głosowanie. W ykaza­
ło się, iż większość głosowała za 
wnioskiem, wobec czego został on 
przyjęty.

W  punkcie następnym przystą­
piono do uzupełnienia wydziału. 
Poza drugim wiceprezesem dru­
hem Gołąbkiem z Raciborza, po­
został on w dawniejszym skła­
dzie.

Pod koniec Zjazdu obradowano 
w wolnych wnioskach nad kilku 
sprawami o charakterze lokalnym, 
jak nad ujednostajnieniem stroju 
ćwiczebnego na zlotach i t. d. Dh. 
Wojciszak z Apoldy składa w 
imieniu gniazda wydziałowi po­
dziękowanie za przyjęcie tegoż do 
Związku i przyrzeka zarazem jak 
najwięcej starać się o rozwój no­
wo powstałego gniazda.

W końcu przemówił kilka słów 
dh. dr. Kłoś z W arszaw y, dawniej­
szy prezes „Sokoła11 w Berlinie, 
który przypadkowo przejeżdżając 
przez Berlin, zaszczycił zjazd swą 
obecnością. Upominał obecnych, 
aby wspólnie i zgodnie pracowali 
dla idei Sokolej, gdyż tylko wtedy 
będzie mogła się ta organizacja 
rozwijać na obczyźnie.

Ponieważ na tem się program 
wyczerpał, zamknął prezes o godz. 
6 po południu tegoroczny Zjazd 
„Sokoła11 w Niemczech.

U U D U D U U aD nU U D U nU U U D O U U D L O J

Nie zapominajcie o wpłacie
za prenumeratę Przewodnika  

konto P. K. O. 3852.

□□□□□□□□□□□□□□□□nnnnnnnnnn

W Y SZŁA  Z DRUKU:
J. FAZANOWICZ

Sokola lekcja  o l i m p i j s k a
(przerobiona na olimpjadzie w Amsterdamie 1928 r.)

cena zł. 1.60 
z przesyłką zł. 1.75

Najwygodniej nadsyłać znaczkami pocztowemi 
przy zamówieniu, lub przez P. K. 0. 3852.

Wyszedł z druku podręcznik: mjra inżyniera 
Ł A W A  CZA K AR O LA

CZYSZCZENIE BRONI RĘCZNEJ 
l  MASZYNOWEJ W ODDZIAŁACH

cena którego wynosi 1.— zł.
Powyższy podręcznik, zawiera zasadnicze przepisy 
o pielęgnowaniu i czyszczeniu broni w oddziałach.

Zamawiać można przez Wydział Wydawniczy 
w Warszawie, ul. Nowy Świat 40. P. K. O. 3852.

WYDANA ZOSTAŁA KOLOROWA TAMICA
ODZNAK SŁUŻDOWYCii SOKOLICH

CENA 25 gr.

Każde gniazdo powinno posiadać kilka egz. takich tablic dla zaznajomienia członków. 
Zamawiać należy w Wydziale Wydawniczym Związku w Warszawie, Nowy-Świat 40, prze­

syłając jednocześnie należność w znaczkach pocztowych.



OD ADMINISTRACJI.

Niniejszym komunikujemy, że afisz 
propagandowy gniazd W arszawskich, 
o którym pisaliśmy w poprzednim nu­
merze, jest sprzedaw any po gr, 75 za 
sztukę; gniazda proszone są za zama­
wiane egzemplarze wysyłać odrazu 
przy zamówieniu gotówkę znaczkami 
pocztowemi do W ydziału W ydawni­
czego, W arszawa, ul. Nowy - Świat 40.

U W A D Z E  GNIAZD!
Afisz zlotowy zostaje rozesłany w tych 

dniach do wszystkich gniazd bezpłatnie.
O ileby gniazda potrzebowały w ię­

kszą ilość afiszów dla rozpow szechnia­
nia, to otrzymać mogą z W ydziału W y­
dawniczego wielkości;
70X100 ctm po cenie kosztu zł. —.50 

100X140 ...........................................

Oprócz tego wydane zostały koloro­
we reprodukcje afiszów; na odkrytkach 
po gr. 20, jako nalepki na listy po gr. 10,

Dla uniknięcia kosztów zaliczenia, na­
leżność prosimy przysłać zgóry w znacz­
kach pocztowych lub przez P.K.O. Kon­
to 3852, ODPOWIEDNIĄ j DO ZAMÓ­
WIENIA KWOTĘ.

KAŻDE GNIAZDO,
KAŻDY SOKÓŁ I SOKOLICA,
KAŻDA FIRMA, W KTÓREJ PRACUJĄ SOKOLI 

w i n n i  k o r e s p o n d e n c j ę  i k o p e r t y  
z a o p a t r y w a ć  w  n a l e p k i  z l o t o w e !

Do N -ru niniejszego dołączam y blankiety  nadaw cze P.K.O. dla druhów 
i gniazd, k tó re  jeszcze dotychczas nie przekazały  gotów ki za prenum eratę .

NIE ZWLEKAJCIE Z WPŁATAMI!

< W £ t t . , 
■ IS K IE ftS  ■

VII Zlot Sokolstwa Polskiego
P O Z N A N IU  = —   28/V .1-I/V IH 929

ZUDZWLE t!
• 1 z w ią z k ó w  w s o ó tz w e s z ó r iy i  

„ SOKOLSTWIE SŁOWIAŃSKI.

T O  W.

„ so K ó r

f . m m m  m n w i m m - m m u i m u A

J O Z E F  C H Y L I Ń S K I
w a r s z a w ą  ljl. m m m w m  n r . 25

TE1. NB. 406-46
MEDALE SPORTOWE, ŻETONY, ODZNAKI.

W.  G O N  T A R C Z  Y H
W a r s z a w a  M io d o w a  n r .  19.

Pracownia wyrobów artystycznych w bronzie, 
srebrze i złocie, wykonywuje orły, sokoły 
do sztandarów; ordery, odznaki i żetony oraz

nagrody sp ortow e.

h4 m %
HERBATA 

z „ K O P E R N I K I E M "
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE MIESZANEK rftrft 1 1 9 0 ,1 0 0  i 2 3  
«CŁAD g łó w m y : WARSZAWA • B  RACKA 23 

f i l i a :  MONIUSZKI 3 
W ARSZ.TOW . HANDLU HERBATĄ , 
A.DŁUGOKĘCKI* W.VRZESNIEWStCSS.A.

M U Z Y K A

do ćwiczeń zlotowych na 1929 r.
DLA DRUHÓW:

na fortepian zł. 1,20, na orkiestrę zł. 2.50
DLA DRUHEN:

na fortepian zł. 1,20, na orkiestrę zł. 7.— 
ceny powyższe rozumieć należy z przesyłką 
pocztową, lecz bez kosztów zaliczenia.

Gotówkę najlepiej wpłacać na Konto 
P. K. 0 . 3.852.

Adres Redakcji i Administracji naszego pisma — Warszawa, Nowy Świat 40, P. K. O. 3852. 
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